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Do P. T. Gzłotików naszego Towarzystwa.
Ponieważ dochodzą, nas często skargi i narzekania, 

że prosięta, które teraz do chlewni zarodowych dajemy, 
nie są chyba rasy „Yorkshireu, gdyż mają ryjki tak 
długie jak zwykłe świnie, jesteśmy zmuszeni oznajmić 
na tern miejscu powtórnie, że „Yorkshir’ów z krótkimi, 
perkatymi ryjami już teraz nigdzie nie hodują.

Yorkshire’y, które na wystawach w Niemczech ku­
pujemy dla naszych chlewni centralnych, a pochodzące 
od świń z Anglii importowanych, mają .już wszystkie 
długie ryje — i chociaż komisya znając gust naszych 
hodowców, szuka za sztukami w dawnym typie perka- 
tonosym, już ich dostać nie może.

Prosimy zatem nie sądzić o czystości rasy podług 
formy ryja, lecz podług kształtów i wielkości a gdy 
prosięta, które do chlewni zarodowych dajemy, będą 
dobrze karmione, jesteśmy pewni, że odbiorcy będą 
z nich zupełnie zadowoleni.

Z komitetu c. 1. Towarzystwa Gospodarskiego.

Przepisy wykonawcze do krajowej ustawy 
komasacyjnej.

(Ciąg dalszy).

Wszystkie zarzuty, odwołania, zażalenia wnosi się 
do komisarza lokalnego, tylko zarzuty, które w myśl 
§. 105 kraj. ust. kom. wnosi się o dodatkowe wynagro 
dzenie, względnie odszkodowanie z powodu faktów za­
szłych w ciągu trwania operacyi agrarnych, 
należy wnieść do krajowej komisyi agrarnej (§. 60). 
Władze agrarne mają prawo z powodu nieprzestrzega­

nia ich zarządzeń i nakazów, niejawienia się stron 
wreszcie nienależytego zachowania się tychże, nakładać 
kary pieniężne w wysokości maksymalnej : 200, 100 
i 50 koron. Władza polityczna ściąga te kary (§§. 62 
i 67 al. 3).

Dopuszczalne są i podania o przywrócenie 
do stanu poprzedniego; czy zaś odwołania prze­
ciw zarządzeniom i postanowieniom mają moc wstrzy­
mującą, decyduje komisarz lokalny. Co do egzekucyi 
orzeczeń i zawartych ugód, to, jeżeli egzekucya ta po­
żądaną jest w interesie postępowania, zarządza ją ko­
misarz z urzędu; zresztą zaś tylko na podanie stron. 
(§. 65 i 67).

Postępowanie komasacyjne urzędowe 
(§§. 68 do 177 rozporządzenia) polega na tern, że całem 
postępowaniem kieruje komisarz lokalny. Następuje 
ono jak wiadomo w myśl §. 65 kraj. ust. kom., jeżeli 
zażąda tego przynajmniej połowa właścicieli gruntów 
rolnych stanowiących obszar komasacyjny a komasa- 
cya po zbadaniu, okaże się korzystną pod względem 
gospodarczym i prawnie tudzież praktycznie przepro- 
wadzalną, tudzież jeżeli ustawa krajowa zarządzi ko- 
masacyę celem nawodnienia lub osuszenia większych 
przestrzeni

Postępowanie komasacyjne urzędowe rozpada się 
na postępowanie przedwstępne, obejmujące 
prace przygotowawcze, dalej na postępowanie 
główne, które polega na przygotowaniu, złożeniu, 
ogłoszeniu i wytyczeniu a wreszcie wykonaniu (prze­
prowadzeniu) planu komasacyjnego, a wreszcie na po­
stępowanie końcowe, które obejmuje sprostowa­
nie ksiąg gruntowych, wyrównanie kosztów, złożenie 
i sprawdzenie rachunków.

Wniosek o komasacyę może wnieść przy­
najmniej połowa właścieli gruntów rolnych, stanowią­
cych obszar komasacyjny, do Starostwa, do fungującego
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juz w powiecie komisarza lokalnego dla operacyi agrar­
nej, wreszcie do adwokata lub notaryusza, ustnie lub 
pisemnie, a wniosek ten ma zawierać: ogólne przy­
najmniej oznaczenie obszaru, na który komasacya ma 
się rozciągnąć, przypuszczalną liczbę bezpośrednio inte­
resowanych i nazwiska wnioskodawców. Wniosek ten 
przesyła się natychmiast przewodniczącemu krajowej 
komisyi agrarnej, który zarządza zbadanie go na miej­
scu przez starostwo, komisarza miejscowego lub swego 
delegata, o tyle tylko, aby komisya krajowa mogła orzec, 
czy komasacya jest prawnie tudzież faktycznie prze- 
prowadzalną i korzystną ekonomicznie. Zwłaszcza ma 
komisya krajowa zwrócić uwagę na to, czy między 
gruntami, które mają być wciągnięte w komasacyę nie 
ma gruntów gminnych, do których podziału potrzeba 
wniosku Wydziału krajowego i uchwały Sejmu (§§. 68 i 69).

Jeżeli komisya krajowa przychyla się do wniosku 
o komasacyę, to po prawomocności tej uchwały usta­
nawia komisarza miejscowego, ogłasza (w myśl 
§. 68. krajowej ust. kom.) dzień, od którego zaczyna się 
jego działalność urzędowa w Gazecie urzędowej i w gmi­
nach okręgu, na który komasacya ma się rozciągnąć 
i zawiadamia o tem także i przewodniczącego komisyi 
ministeryalnej, Wydział krajówy, właściwy sąd hipote­
czny i organa ewidencyi katastru. Następuje też zaraz: 
utworzenie wydziału uczestników, a o ile ko­
misarz uzna to za potrzebne i wybór przewodni­
czącego tegoż wydziału dalej ustanowienie pro­
wadzącego rachunki a jeżeli to, w tem stadyum 
okaże się odpowiedniem, także znawców i ludzi 
fachowych. Również należy już w tem stadyum po­
stępowania sprowadzić przyrządy i rek wizy ta 
dla prac geometrycznych, postarać się o od­
powiednie lokalności dla urzędowania, ich 
ogrzanie i oświetlenie. (§§. 70, 71 i 72.)

Dalszem stadyum prac przedwstępnych jest: usta­
lenie na podstawie zrektyfikowanego, zaopatrzonego 
numerami parcel katastralnych exemplarza mapy kata­
stralnej i na podstawie obejścia granic, — przyczem 
bierze udział wydział interesowanych i funkcyonaryusz 
oddziału tecznicznego, — obszaru na który koma­
sacya się rozciągnie. Przy obejściu granic roz­
strzyga się, których gruntów (po myśli §. 8. kraj. ust. 
kom.) wbrew woli ich właścicieli nie można wciągnąć 
do komasacyi a które (w myśl §. 4. tejże ustawy) na­
leży z komasacyi wyłączyć. Granice obszaru komasa- 
cyjnego oznacza się palikami lub w inny stosowny spo­
sób i zawiadamia się właściwy sąd hipoteczny, które 
grunta w obszar tego weszły, a to celem przestrzegania 
postanowień §§. 42 i 76. rozporządzenia o których mó­
wiliśmy wyżej. Przy ustalaniu granic gruntów wyłą­
czonych z obszaru komasacyjnego może też w interesie 
zaprowadzenia wspólnych urządzeń i podziału pól, na­
stąpić za zgodą stron, regulacya ewentualnie częściowe 
odstąpienie gruntów. Zgodę tę winien komisarz lokalny 
starać się osiągnąć. Po obejściu obszaru komasacyjnego 
następuje zbadanie tego obszaru przez funkcyonaryu- 
sza technicznego przy pomocy wskazuj ąch granice (in­
dykatorów), tudzież przy współudziale w razie potrzeby 
interesowanych. Zbadanie to ma za cel skonstatować, 
czy i o ile faktyczny stan posiadania obszaru komasa­
cyjnego odpowiada przedstawionemu w mapie katastral­
nej, czy nie zaszły zmiany w granicach, w rodzaju kul­
tury, parcel, czy parcele które nie zmieniły właściciela. 

Odpowiednio temu prostuje się mapę katastralną ob­
szaru komasacyjnego i donosi się o tem organom (ewi­
dencyi katastru, które ze swej strony mają zawiadamiać 
komisarza miejscowego o wszystkich zmianach w obsza­
rze komasacyjnym, które dojdą do ich wiadomości. 
Używanie dlatego badania, arkuszyków posiadania, map 
katastralnych i szkiców endykacyjnych, dozwolonem 
jest funkoyonaryuszowi technicznemu, tylko w lokalu 
urz ęd o wy m ur z ędu podatkowego ewentual­
nie urzędnika ewidencyi katastru lub ■fr ar­
chiwum map katastralnych Komisarz miejscowy 
wraz z kierownikiem swego oddziału technicznego de­
cydują wreszcie w stadyum tych robót przedwstępnych 
czy za podstawę sporządzenia oryginalnej mapy koma- 
sacyjnej — co nastąpi przy układaniu planu koma­
sacyjnego — można użyć aparatów katastralnych czy 
ma nastąpić nowy pomiar. W razie gdyby się nie mo­
gli zgodzić, decyduje o tem komisya krajowa. Gdyby 
były potrzebne daty z tryangulacyi trygono­
metrycznej ma komisarz miejscowy zwrócić się 
z żądaniem tychże do komisyi ministeryalnej, a to 
w drodze komisyi agrarnej krajowej. Gdyby zaś były 
potrzebne aż daty dawniejszej graficznej tryangulacyi,. 
może je wypisać funkcyonarysz techniczny wprost 
z Archiwum map katastralnych w tegoż urzędowym 
lokalu (§§. 73 do 83. rozporządzenia włącznie)

Po ustaleniu obszaru komasacyjnego następują 
jeszcze jako końcowe prace przedwstępne: ustalenie 
interesowanych i ich praw, i sporządzenie 
ich spisu tudzież wydanie potrzebnych za­
rządzeń prowizorycznych.

Postępowanie główne zaczyna się przygo­
towaniem planu komasacyjnego (§§.89—98), 
a więc przedewszystkiem sporządzaniem oryginal­
nej masy obszaru który ma ulec komasacyi. Mapa 
ta ma przedstawiać granice całego tego obszaru granice- 
gruntów włączonych do komasacyi i od niej wyłączo­
nych, drogi i bieg wód, granice kultur poszczególnych 
i przyjętych klas bonitacyjnych wartościowych* wre­
szcie granice poszczególnych kompleksów posiadania 
t. z. wszystkich gruntów należących do jednego posia­
dacza, granice te uwidocznia się w ten sposób, że wszyst­
kie grunta należące do jednego posiadacza numeruje 
się liczbami bieźącemi i oznacza się literami tegoż po­
siadacza. Tę oryginalną mapę obszaru komasacyjnego 
sporządza się albo na podstawie nowych całkiem po­
miarów, albo spoźytkowuje się w tym celu, o ile się 
dadzą, istniejącą już mapę katastralną i aparata kata­
stralne. Przy przedsiębranych nowych pomiarach należy 
o ile możności unikać uszkodzenia drzew, płotów i win­
nic, a roboty geodetyczne rewidują władze wyższe.

Przy tem sporządzaniu oryginalnej mapy obszaru 
komasacyjnego następuje też oznaczenie wartości 
poszczególnych gruntów włączonych w koma­
sacyę a to albo na podstawie porozumienia 
się bezpośrednio interesowanych w myśl 
§§. 76 do 78. krajowej ustawy komasacyjnej, albo na 
podstawie opinii rzeczoznawców.

W razie pierwszym ustanawia się klasy warto­
ściowe dla poszczególnych rodzajów kultur a następnie- 
przydziela się grunta do tych klas i oznacza dla nich 
czysty przychód i na tej podstawie, — biorąc każdy 
czysty pizychód 20 razy i zaokrąglając kwoty niższe 
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do całych koron — tworzy się taryfę klasyfika­
cyjną. W razie oznaczania wartości gruntów do ko- 
masacyi włączonych przy pomocy rzeczoznawców, po­
stępuje się analogicznie: ustanawia się najpierw s z e- 
mat bonitacyjny t. z. w każdym rodzaju kul­
tury ustanawia się pewne klasy wydatności, następnie 
Sklasyfikuje się wedle tych klas grunta i oznacza się 
w pieniądzu czysty przychód z hektara dla każdej klasy 
wydatności, w każdym rodzaju kultury. Przychód kata­
stralny nie jest decydującym w tym względzie. Przy­
chód czysty wzięty 20 razy — przyczem także zaokrą­
gla się kwoty niezupełne do wysokości całych koron — 
przyjmuje ~ię jako wartość hektara w każdej klasie 
wydatności i rodzaju każdym kultury i w ten sposób 
powstaje taryfa klasyfikacyjna.

’ Specyalne obciążenia gruntów, których nie można 
było- uwzględnić przy ogólnem szacowaniu czystego, 
przychodu, szacuje się i odciąga osobno na podstawie 

■opinii rzeczoznawców, jak również osobno uwzględnia 
się nienormalnie wysoki lub przez zaniedbanie obniżony 
stan kultury i nawożenia.

Po oznaczeniu w mapie oryginalnej klas warto­
ściowych i klas wydatności gruntów, następuje obli­
czenie ich powierzchni, co wpisuje się w oso­
bnym protokole i na tej podstawie układa się rejestr 
stanu posiadania. Rejestr ten rozpada się na trzy 
działy. Pierwszy zawiera ogólne opisanie obszaru 
operacyi agrarnych i spis wszystkich kompleksów po­
siadania, zaopatrzonych numerami bieżącymi; dział 
drugi (wyciąg z rejestru stanu posiadania) podaje 
kompleksy posiadania należące do bezpośrednio inte­
resowanych; dział trzeci (rejestr klasyfikacyjny) po­
daje poszczególne klasy wartości i wydatności grun­
tów.

Ukończony plan bonitacyjny i rejestr 
stanu posiadania wykłada się w myśl §. 79. kraj. 
ust. kom. w stosownem miejscu (w lokalu urzędowym 
lub w kancelaryi gminnej) do przejrzenia a równocze­
śnie każdemu bezpośrednio interesowanemu udziela się 
wyciąg z rejestru stanu posiadania zawie­
rający daty odnoszące się do jego gruntów, aby w myśl 
•§. 80. kraj. ust. kom. mógł wnieść do komisarza miej­
scowego swe uwagi lub zarzuty. Tylko zarzuty, ulegają 
rozstrzygnięciu w toku instancyi. D. c. n.

Doświadczenia połowę w Baszni 1899/900.
Rok VII.

przeprowadził i opracował
Leon Moszyński.

I’. Doświadczenia nad wpływem głębokiej uprawy na 
plony. „Nowy system rolniciwa" J. owsińskiego.

Dalsze doświadczenia w tym kierunku wydały na­
der pouczające i ciekawe rezultaty.

Przy nawożeniu sztuczem, obfitem i zupełnem 
(kainit żużle -j- siark. amon.) otrzymano plony na 
ha obliczone następujące:

Nawo­
żenie

bez na­
wozu

nawóz 
sztuczny 

pełny 
i obfity

Owies

Uprawa
Pole 

drenowane
Pole

niedrenowane

ziarna słomy ziarna słomy

Orka
15 cm. na 
wiosnę 9 7 10 q 8 q 10 q

orka 5 cm. 20 „ 28 „ 8 » H »
„ 15 cm. 24 31 r 10 „ 13 ..

pogłębio­
no pod- 
skibow- 
cem na 
3,(i cm. 25 „ 31 „ 12'6 „ 13 „

Orka 30 
cm. spód 

na wierzch 
wydobyty 27 r 35 „ 18 .. 18'7

Ziemiaków zebrano z hektara:
Plon z pola : drenowanego niedrenowane
bez nawozu na orce 15 cm. 137 g 100 g
na gnoju i orce 15 cm. 197 . 110 „
„ ,. i uprawie pod-

skibowcem do 30 cm. 212 . 145 ..
na gnoju i orce do 30 cm.
spód na wierzch wydobyty 240 „ 145 „

Nadmienić przytem muszę, źe najwięcej zachwa­
szczone poletka były na orce 5 cm. głębokiej. Obfitość 
chwastów rzedniała wmiarę pogłębiania gleby. 
Poletka, na których warstwa spodnia wydobyta na 
wierzch przy orce 30 cm głębokiej -r były prawie zu­
pełnie wolne od chwastów — czyste.

Tu zatem także — w tak wybitnie suchym roku 
dodatnia doniosłość głębokiej orki przedstawiła się 
w całej pełni. — Mimoto dalsze poniżej przedstawione 
doświadczenia w myśl „nowego systemu rolnictwa^ 
Owsińskiego przeprowadzone rehabilitują w części tak 
powszechnie i z góry potępione jego hipotezy.

W roku zeszłym sadziłem na oborniku ziemniaki 
w ten sposób, źe jedne poletka skopano do zwykłej 
głębokości — na innych także i spód spulchniono tak 
ze te ostatnie poletka uprawione zostały do 30 mu. gię- 
bokości, przyczem spodniej warstwy nie wydobywano 
na wierzch.

Wpływ takiej orki iw roku ubiegłym na’plon zie­
miaków był — jak wiadomo -- nadzwyczajny.

W następnym roku zasiałem w tern samem miej­
scu jęczmień bez żadnych dalszych dodatków nawozów, 
na orce teraz tylko 15 cm. głębokiej tak na poletkach, 
które w przeszłym roku były głęboko orane jak i na 
tych które miały zwykłą uprawę.

Zebrano na poletkach drenowanych jęczmienia 
na ha :

Orka pod jęczmień Orka w roku ubiegłym
na wiosnę wszędzie pod ziemniaki:

na 15 cm. gł. 15 cm. głęb. 30 cm. głęb.

ziarna słomy ziarna słomy 
pole bez nawozu 7 q 15 g- 7 q 15 7
obornik pod ziemniaki dany 14 „ 22*8 „ 17 „ 27 „
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Zatem dodatni wpływ głębokiej orki jeszcze 
i w następnych latach przedstawia się w zwyżce plo­
nów o 3 ą ziarna z ha a 72 ą słomy.

W następnem zestawieniu doświadczeń przy na­
wożeniu wyłącznie sztucznem, spostrzegamy mniejsze 
różnice w plonach tendencyę wszelako tę samą.

Plon jęczmienia z hektara był:

Głębokość 
uprawy 

pod jęcz­
mień

Nawo 
żonie

Orka w r. ubiegłym pod 
ziemiaki

15 cm. głęb. 30 cm. głęb.
ziarna słomy ziarna słomy

bez na­
wozu 7 <2 15 ą 7 i 15 j

15 cm.
pełny na­
wóz stu-

czny 15'6 „ 25 , 16 „ 26 „

30 cm.
pełny 

nawóz 
sztuczny 16-3 „ 26 „ 17’3 „ 26 „

Chociaż różnice jak to zauważyłem — nie są 
tu tak dobitne, ażeby zasługiwały na bezwzględną wiarę 
to jednakże dość widoczne, upoważniające do twierdze­
nia, że raz przeprowadzona głęboka orka ma 
w następnym roku taki sam prawie wpływ jak 
i orka głęboka świeża a przynajmniej nie wielkie 
śą różnice.

Okazało się przy tern na teraźniejszych i dawniej­
szych doświadczeniach, że głębokość orki na poletkach 
bez nawozu nie ma absolutnie żadnego znaczenia.

III. Doświadczenia nad wpływem drenowania na wy­
sokość plonów.

W tym roku starałem się doświadczenia na polet­
kach drenowanych i niedrenowany ch pod każdym wzglę­
dem zidentyfikować, celem otrzymania pewnych i wia­
rygodnych wyników do porównania.

Uprawa przeprowadzona została równocześnie (z ró­
żnicą tylko jednego dnia), stan wilgotności gleby na 
zdrenowanem i niezdrenowanem polu prawie jednak^ 
zupełnie odpowiedni do uprawy.

Różnice w plonach są znaczne, ostro się wzajemnie 
od siebie odgraniczające, świadczące o niemałych ko­
rzyściach drenowania nawet w tak wybitnie suchym 
roku.

Zbiory na poletkach bez nawozu nie różnią się 
tu w niczem. Osiągnięte wyniki udowadniają tylko, że 
pole z natury jałowe i mokre, przez samo drenowanie 
nie staje się żyźniejszem.

Dopiero im obficiej taka gleba się zńawozi, im ży- 
żniejsze pole z natury, tern korzystniejszy wpływ wy­
wiera drenowanie na wysokość plonów. Zupełnie taki 
sam skutek objawia się przy porównawczych doświad 
czeniach nad wpływem głębokiej uprawy.

Zbyteczna — zdaje mi się - wykazywać, a nasze 
doświadczenia nie znalazły się dotąd jeszcze w możno­
ści udowodnić że w mokrych latach na niezdrenowa- 
nych polach następuje całkowity nieurodzaj.

Wysoka kultura tylko na zdrenowanem możliwa 
a i zwykła na takiem osuszonem polu znacznie ła­
twiejsza.

Przedstawienie skutków drenowania w cyfrach 
ścisłych może dopiero wtedy być trafne, jeżeli doświad­
czenia przeprowadzone są w jednym i tym samym roku, 
na glebach oczywiście jednakich. Gdy wszelako po zdre­
nowaniu wszystkich pól dopiero w następnych latach 
wykazuje ktoś w plonach skutki drenowania, to poró­
wnania takie z pól niezdrenowanych i z lat poprzednich 
nie mogą być ścisłe i akuratne, bo lata następne by­
wają niekiedy wyjątkowo urodzajne lub nieurodzajne;, 
albo też wreszcie system nawożenia, jakość i obfitość 
może być odmienna. Doświadczenia z oziminą i jęczmie­
niem wykonano na polu drenowanem.

IV. Doświadczenia z odmianami ziemniaków.

Nowsze odmiany ziemniaków Dołkowskiego- 
z Nowej wsi zwłaszcza „G a s zt oł dy“, tudzież z pośród 
kilku odmian Paulsena z Nassengrund — „Unica“ 
dały taki sam prawie plon co do ilości — jak najplen­
niejsze niebieskie olbrzymy. Nieznaczne wszelako wza­
jemne pomiędzy niemi różnice w plonach nie zasługują 
tym razem na szczegółowe wyróżnienie.

Przewidywanie przymrozków.
Niebezpieczeństwo przymrozków można z dość du- 

żem prawdopodobieństwem przewidzieć, jeżeli się jest 
obeznanym z potrzebnemi do tego przyrządami, miano­
wicie z termometrem i psychrometrem.

Ciepłota ziemi i roślin ja pokrywających tak długo 
jest wyższą od punktu marznięcia (0°), to znaczy, że 
tak długo nie ma przymrozku nocnego, dopóki t. zw. 
temperatura rosienia jest wyższą niż 0° C.

Podczas parowania wody, zużywa się pewna ilość 
ciepła. ztąd to pochodzi ochładzanie się powie­
trza po deszczu w lecie i uczucie chłodu np w mo- 
krem odzieniu itp. — Na odwrót, gdy para wodna się 
skrapla, np. podczas tworzenia się rosy, to ciepło się 
wydziela. Ta ilość ciepła, uwięziona niejako w parze 
wodnej, a wydzielająca się przy skropleniu, nie jest 
wcale bardzo małą ; przy skropleniu się pary na 1 gram 
utworzonej wody, wydziela się tyle ciepła, że nim mo- 
źnaby 600 gr. wody ogrzać o 1 stopień C., lub 1 metr 
sześcienny powietrza o 2 stopnie C. Z tego zatem wy­
nika, że dopóki rosa się tworzy, dopóty ziemia nie 
może się oziębić poniżej , tej temperatury, w której wła­
śnie następuje tworzenie się rosy (rosienie). Jeźli zatem 

wieczorem przy zachodzie słońca 
oznaczymy punkt rosienia i gdy on 
wypada poniżej 0°. to należy się spo­
dziewać mrozu w nocy. Na tern po­
lega możliwość dosyć pewnej pro • 
gnozy przymrozków, zarówno wio­
sennych jak jesiennych. W celu 
oznaczenia tego punktu rosienia, 
używa się t. zw. psychrometru. 
Składa się on z dwóch zupełnie 
jednakich termometrów, umieszczo­
nych obok siebie na podstawce. 
Kulka jednego termometru, owinię­
ta jest kawałkiem muślinu, którego 
koniec zwiesza się do naczyńka 
z wodą, podstawionego pod kulkę, 
(łfigl). Im suchsze jest powietrze, 
tern szybciej woda z wilgotnego 
muiiinu paruje, tern bardziej jeden 
termometr się’ oziębia — tern wię­
kszą zatem jest różnica temperatury 
na obu termometrach.

* ' ® 6
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Dla prognozy nocnych przymrozków, wystarcza 
porównać temperaturę na obu teimometrach i oznaczyć 
różnicę. Według C. Lang’a, dyrektora bawarskiego in­
stytutu meteorologicznego w Monachium, należy się 
wówczas spodziewać mrozu, jeżeli wynosi:

temperatura 
na suchym 

termometrze:

różnica tem­
peratury mię­

dzy suchym 
a wilgotnym 
termometrem:

temperatura 
na suchym 

termometrze:

różnica tem­
peratur mię­
dzy suchym 
a wilgotnym 
termometrem:

-4- 15° C. 6’3° C. k 70 c. 2'7° C.
+ 14° C. 5-8“ C. - 6° C. 2-3° C.
4- 13° C. 5-40 C. - 50 C, 1-9” C.
+ 12° C. 4'9” C. - 40 C. 1-5° C.
+ 11” 0. 4‘4° C. - 3° C. 1T° C.4- io° c. 40” C. - - 2° C. 0-7° C.
+ 9° C. 3'6” C. ■ - 2° C. 0-4° C.
-4- 8° C, 3-1° C. -f- 0° C. 0-0° C.

gdy różnica temperaturW każdym 
między jednym a

wypadku, 
drugim termometrem wynosi tyle co 

w powyższej tabelce lub więcej stopni C. należy się 
spodziewać mrozu.

I tak np. termometr suchy (6) fiig. 1 wskazuje wieczo­
rem temperaturę .... 
termometr wilgotny (a) tempereturę 

różnica zatem 

11° C.
6-5» C.

4'5° C.
a więc więcej niż 4’4 C., a w takim wypadku należy 
się spodziewać w nocy mrozu.

Przeciwnie gdy temperatura na suchym termome­
trze wynosi ...... 6° C.
a na wilgotnym ..... 4-50 O.

różnica . 0’5° C,
wówczas niebezpieczeństwo mrozu jest nieprawdopodo­
bne. Może się jednakowoż zdarzyć, że przy takiej ni 
skiej temperaturze powietrza, przez naglą zmianę kie­
runku wiatru i napływ powietrza suchszego, nastąpi 
mimo tego mróz — dla tego już przy temperaturach 
niżej -j- 5° C. czyli 4° R. trzeba się mieć wogóle na 
baczności.

Przewidywanie mrozu w sposób wyżej opisany, 
daje zawsze znacznie lepszą gwarancyę prawdopodo­
bieństwa, niż obserwowanie samego tylko termometru 
zwykłego — powinno też się znacznie więcej rozpo­
wszechnić, zwłaszcza w okolicach o wysokiej kulturze 
owoców, gdzie przymrozki wiosenne szkody czynią 
znaczne Przez wczesne okrycie cenniejszych drzew lub 
kultur, lub choćby przytrząśnienie słomą, wreszcie przez 
rozpalanie licznych ognisk, dających dużo gęstego dymu 
można w części skutkom mrozu zapobiedz. (m).

SPRAWY TOWARZYSTWA.

Nadzwyczajne Walne zebranie Oddziału Sambor­
skiego galic. Towarz. Gospod. odbyło się 20. kwietnia 
bież. roku.

Prezes Oddziału p. Agopsowicz zagaił posiedzenie 
przemową, w której podniósł konieczną potrzebę zreali­
zowania projektu hr. Stefana Komorowskiego, tyczącego 
się założenia w pobliżu Sambora fermy czyli gospodar­
stwa doświadczalnego i przedstawił zebranym zaproszo­
nego gościa w osobie p. radcy Wydziału kraj. Dra Szy- 
szyłowicza, kierownika stacyi botaniczno - rolniczej we 
Lwowie. Miał się odbyć następnie wybów wiceprezesa 
w miejsce p. Feliksa Passakasa, który zrezygnował. Na 
wniosek p. M Skwarczyńskiego uchwalono jednak je­
dnogłośnie prosić obecnego, dotychczasowego wicepre­
zesa o zatrzymanie i nadal tej godności, w skutek czego 
p. Passakas rezygnaeyę swą cofnął i pomimo przesie­
dlenia się do Witelówki (na Bukowinie) na posiedzenia 
Rady i Oddziału przybywać przyobiecał.

Walne zebranie zatwierdziło następnie przyjęcie 
nowych członków a mianowicie pp. Michała Trześniow- 
skiego z Wysocka wyżnego, Maryana Władyczyńskiego 
ze Starego Sambora, Kazimierza Balińskiego, Augusta 
Rambauseka i Franciszka Ziemniaka ze Sambora.

Na wniosek p. Bronisława Topolnickiego uchwa­
liło Walne zebranie, ażeby Rada Oddziału zasiągnęła 
bliższych wiadomości i informacyi co do sytuacyi i dzia­
łalności Banku parcelacyjnego.

dziennego zabrał głos Stefan hr. Komorowski, i tre­
ściwie a przekonywująco skreślił plan założenia fermy 
doświadczalnej w ogólnych wprawdzie zarysach, je­
dnakże w tak jasnej formie, że żaden z uczestników 
zebrania o doniosłych korzyściach mogących wyniknąć 
z projektowanej instytucyi wątpić nie mógł. — Prze­
konanie o praktycznośoi i doniosłości wniosku hr. Ko­
morowskiego utrwalił nadto wykład radcy Dra Szyszy- 
łowicza, który zwracając uwagę ziemian na niezbędną 
potrzebę powiększenia produkcyi rolniczej przez rozwi­
nięcie produkcyi dobrych nasion w naszym kraju, do­
radzał, ażeby w założyć się mającej fermie uwzględ­
nioną była przedewszystkiem hodowla i aklimatyzacya 
szlachetnych odmian roślin, poprawa zbóż, dalej podnie­
sienie produktywności łąk i pastwisk, kultura i uszla­
chetnianie drzew owocowych, jak nie mniej, ażeby czy­
nione były próby i doświadczenia w innych gałęziach 
gospodarstwa wiejskiego. W dalszym ciągu wyliczył 
Dr. Szyszyłowicz zadanie i obowiązki, jakieby spełniać 
musiała w mowie będąca ferma w stosunku do swych 
założycieli, do okręgu oddziału a wreszcie do całego 
kraju.

Próby z maszynami i narzędziami rolniczymi, sy­
gnalizowanie stanu pogody, doświadczenia z nawozami 
sztucznymi, udzielanie informacyi i wskazówek co do 
wszystkich działów gospodarstwa, a w końcu odszcze- 
gólnienie się dobrym przykładem, który niebawem po­
ciągnie za sobą coraz liczniejszych naśladowców, oto 
moralne i materyalne korzyści, które usunąć powinny 
wszelkie obawy co do zużycia funduszu zakładowego, 
tern więcej, ileże fundusz ten zasilony subweneyami 
rządu i kraju bardzo łatwo a zwłaszcza dla niewielkiego 
gospodarstwa nawet i przez Oddział Towarzystwa zało­
żonym być może.

Ksiądz Hordyński popiera jak najgoręcej wniosek 
hr. Komorowskiego i wyraża swą wdzięczność za pod­
niesienie tak szczytnej inicyatywy. Powiększenie do­
chodów z gospodarstwa nastąpić może tylko przez wpro­
wadzenie w życie podobnych praktycznych jakby szkół 
gospodarskich.

P. Passakas zwrócił uwagę na potrzebę uwzględ­
nienia chowu bydła i gospodarstwa, nabiałowego w za­
łożyć się mającej fermie. Dr Szyszyłowicz przestrzega, 
iż czynienie prób' i doświadczeń z rasami bydła, narazić 
by mogło fermę na straty. Próby takie mogłyby być 
czynione tylko na większą skalę, nigdy jednak na ma­
łym folwarku.

Wybrano w końcu komisyę składającą się z pp. 
hr. Komorowskiego, Feliksa Sozańskiego, Jana Maniew- 
skiego i Jana Smalawskiego, która ma poczynić wszel­
kie kroki przygotowawcze do jak najrychlejszego zre­
alizowania projektu.

KRONIKA.
Kurs rybacki w Krakowie. Za subwencyą komitetu 

c. k. Towarzystwa rolniczego odbędzie się w Krakowie w dniach 
22., 23., 24 i 25. maja b. r. czterodniowy, bezpłatny kurs 
rybacki dla właścicieli ziemskich, hodowców ryb, dzierżawców 
rewirów rybackich, oficyalistów prywatnych i nauczycieli szkół 
ludowych.
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Program wykładów obejmuje :
a) zarys biologi ryb rzecznych i stawowych;
b) chów ryb łososiowatych ;
c) chów karpia, lina, sandacza, szczupaka i węgorza 

w stawach;
d) zasady budowy stawów, urządzenie i prowadzenie go­

spodarstwa rybnego;
e) spożytkowanie dołów torfowych, cegielnianych i sadza­

wek wiejskich do chowu ryb;
f) zasady ustawy rybackiej i gospodarstwa w rewirach 

rybackich.
Z wykładami połączone będą demonstracye ryb, prepara­

tów, modeli, planów, przyrządów rybackich itp.
Ostatniego dnia odbędzie się ewentualnie wspólna wy­

cieczka dla zwiedzenia jednego z gospodarstw rybnych w bliż­
szej okolicy Krakowa.

Mniej zamożni uczestnicy kursu otrzymać mogą na żą­
danie bezzwrotny zasiłek pieniężny na koszta podróży do Kra­
kowa i z powrotem, tudzież utrzymania w Krakowie. Zgłoszenia 
należy przesyłać pisemnie na ręce podpisanego najpóźniej do 
dnia 14. maja z podaniem nazwiska, miejsca zamieszkania i za­
wodu tudzież zaznaczyć wyraźnie, czy uczestnik zamierza ko­
rzystać z pieniężnego zasiłku.

Kraków, dnia 1. maja 1901.

Z. Fiszer, c. k. Inspektor rybactwa. 
Ul. Stachowskiego 1. 88 I. p.

Skuteczne leczenie zarazy piersiowej u koni. 
W wiedeńskiem czasopiśmie „Sport“, Nr. 1427 z 23. marca 
b. r. znajdujemy wiadomość iż znany hodowca i sportsman p. 
Józef Krzysztofowicz z Mondzielówki, wynalazł metode skutecz­
nego leczenia zarazy piersiowej u koni i takie osiągnął rezultaty 
że c. k. Ministerstwo wojny poleciło metodę tę bliżej wypróbo­
wać. P. Krzysztofowicz udał się zatem do Stuhlweissenburga, 
gdzie właśnie wśród koni pułku ułanów Nr. 11. wybuchła za­
raza piersiowa i tam przeprowadził kuracyę z kilku sztukami, 
pod kontrolą pułkownika de Lyro i kilku oficerów. — Miano­
wicie miał w kuracyi 7 sztuk z tych jednę już w 16 dniu cho­
roby. Wszystkie siedm wzięte do leczenia pomiędzy 10 stycznia 
a 4 lutego do marca były już zdrowe zupełnie. Skutek ma być 
nadzwyczaj szybki i zupełny tak, że konie przychodzą zupełnie 
do zdrowia, bez żadnych objawów pochorobowych szkodliwych. 
P. J. Krzysztofowicz czyni podobno starania, o zbadanie jego 
metody leczenia przez poważne instytucye weterynaryjne, celem 
niewątpliwego stwierdzenia jego skuteczności. Źyczyćby sobie 
należało w interesie ogółu, aby to się stało jak najprę­
dzej. Sam środek jest podobno w użyciu bardzo prosty, polega 
bowiem na zastosowaniu pewnego rodzaju okładów Priessnitzow- 
skich w połączeniu z ąntiseptyką. W obec tego, że zaraza pier­
siowa jest jedną z najgroźniejszych chorób u koni należałoby jak 
najliczniejsze przeprowadzić próby z metodą p. Krzysztofowicza.

Z Towarzystwa chowu drobiu w Jarosławiu. Za 
pośrednictwem Towarzystwa są do nabycia przez cały maj i czer­
wiec jaja wylęgowe kur polskich zielononóżek, Minorek czarnych, 
włoskich białych i kuropatwich, Langshanów białych i czarnych, 
Vyandott$w złotych, Plymouth-Rocks jastrzębio waty ch ; panta- 
rek' niebieskich i białych; kaczek Peking i Aylesbury przez 
maj a gęsi emdeńskich kilkanaście tylko sztuk przez 2 tygodnie 
jeszcze. Wszystko po możliwie najniższych cenach. Towarzystwo 
przyjmuje również obstalunki na młody drób powyżej wymie­
nionych ras. Są również do nabycia 3 trójki pantarek.

DROBNE WIADOMOŚCI.
W sprawie hodowli królików. W innych krajach 

zwłaszcza we Francyi i w Belgii, przemysł ten do znacznego 
doszedł rozwoju i przysparza krajowi wiele korzyści. Sam Pa­
ryż spożywa rocznie pięćdziesiąt milionów królików, 
ezyli rachując królika po 50 centymów, dąje rocznie hodowcom 

królików zarobku 25 milionów franków. Trzeba dodać, że głównymi 
dostarczycielami królików we Francyi są hodowcy drobiu. Tam 
na wiosnę wyrobnicy, drobni handlarze, posiadacze małych wła­
sności rolnych kupują, każdy po kilkanaście sztuk królików 
i rozpoczynają hodowlę, która im się doskonale opłaca. W bel­
gijskiej Gandawie istnieje fabryka, w której wyprawiają i far­
bują skórki królicze; daje ona pracę dwom tysiącom robotników. 
Na hodowlę królików zwróciły uwagę i Niemcy, zwłaszcza w za­
chodnich i południowych prowineyach; popyt na mięso królicze, 
które jest pożywieniem bardzo taniem, smacznem i — jak do­
wiodła nauka — zdrowszem dla organizmu ludzkiego, niż inne 
mięso, otóż popyt na mięso królicze w Niemczech, wzrósł do 
tego stopnia, że istnieją tam sklepy wyłącznie sprzedajęce mięso 
królicze. W księstwie Poznańskim od lat kilku także się za­
brano do chowu królików rasowych. Wroku 1894 powstało tam 
pierwsze polskie stowarzyszenie hodowców królików rasowych. 
Siedzibą stowarzyszenia jest Inowrocław.

grodek przeciw rdzy na zbożu ? czytamy w „Ziemia- 
ninie“ Jako środek zapobiegający rozwojowi rdzy w zbożu 
można na pewno polecić sól zwykłą denaturowaną dla bydła. 
Na morgę wystarczy dawka 1 ctr. Skoro wegetacya na wiosnę 
się ruszy, należy sól rozsypać na zielone rośliny, a szczególniej 
na to uważać, aby jak najdrobniej ją rozdzielić. W pierwszym 
rzędzie jest sól skuteczną na pszenicę, która najwięcej rdzy pod­
lega. Wyraźnie się tu zaznacza, że sól bydlęca nie jest sztu­
cznym nawozem, tylko środkiem pobudzającym, równie jak 
wapno. Sól działa pośrednio na wegetacyą rośliny, pośrednicząc 
niejako w przyjęciu przez rośliny i wsiąkaniu w ich organizm 
absorbowanych ze ziemi potasu i kwasu fosforowego a tym 
sposobem powoduje u roślin zbożowych wytwarzanie się siły 
w łodydze i sztywność oraz jędrność kłosów, przez co silniejsze 
tworzy się ziarno. Sól skuteczną jest na role humusowe, obfitu­
jące w nawóz i to dla roślin zbożowych i łąkowych. Na rolach 
nie przepuszczających wilgoci i na ścisłych, tłustych gliniastych 
nie daje sól korzyści, nawet szkodzić może jej użycie."

Ochrona zasiewów kukurudzy i końskiego zebu. 
Jak wiadomo w zasiewach kukurudzy i końskiego zebu, robią 
często wrony, kawki i gawrony znaczne szkody wydzióbując 
ziarno, albo co gorzej jeszcze, wyciągając młode zaledwie wscho­
dzące rośliny. Przeciw wybieraniu ziarna przez ptaki, można 
się do pewnego stopnia zabezpieczyć przez zabarwienie ziarna 
minią (znaną, jasno czerwoną farbą ołowianą). W tym celu 
zwilża się ziarno kukurudzy wodą i rozesławszy cienko obsy­
puje miałką minią mieszając ciągle, aby się ziarna w farbę 
obrały i zabarwiły. Mieszać trzeba dobrze, to stosunkowo mniej 
farby wychodzi. — Wrony tak barwionego nasienia nie wybie­
rają wprawdzie, ale to nie chroni od wyciągania potem całych 
roślinek, skoro się z ziemi ukażą.

Na mniejszych przestrzeniach, na polach włościańskich 
lub jeżeli się tylko małe kawałki końskiego zębu przy domu 
dla krów uprawia, można powstrzymać ptaki bardzo skutecznie 
następującym sposobem wiolokrotnie wypróbowanym. Zatyka się 
po całem polu w odstępach około dwumetrowych patyki lub 
kołki rozmaite, jakie są pod ręką, tak aby około 20 — 30 cm 
nad ziemią sterczały, potem nićmi cienkiemi szaremi, najtań­
szego gatunku, albo bawełną białą albo wreszcie najlichszym 
cienkim szpagatem jutowym osnuwa się całe pole okręcając nić 
koło owych kołków i przeciągając od jednego do drugiego 
w kwadrat i jeszcze na 
zuje. Nici tworząc rzadką 
są jasne wpaiają w oczy 
się usiąść na takiem

Niestety środek ten na większych przestrzeniach nie da 
się zastosować z powodu dużej ilości roboty, jakiej wymaga, — 
Na małych kawałkach bardzo skuteczny i wcale nie kosztowny.

ukos tak jak rysunek wska- 
siatkę po całem polu, jeśli 
ptakom, że te nie odważą 
polu.

Wpływ przykrycia łąk słomą na wydajność siana badał 
w Monachium prof. Woliny. Parcelę doświadczalną przykryto 
słomą, na wiosnę zaś została słoma zgrabioną. Przyjąwszy ilość 
siana z niepokrytej powierzchni jako 100, wynik okazał się na­
stępujący: Łąka nieprzykryta słomą = 100, przykryta słomą 
bobikową 109*9, łętami z ziemniaków = 113*1, grochową —119*2. 
Różnicę w plonach przypisać należy z jednej strony nawozowemu 
działaniu słomy (przez wyługowanie), przeważnie jednak ochra­
niającemu działaniu słomy na korzonki roślin. Wynika zatem, 
że w późnej jesieni nie należy spasać łąk, wyjąwszy jeżeli się 
jest w możności przykryć je następnie lekko nawozem.
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Ile krów może wydoió jeden człowiek dziennie ? 
Wydojenie dwa razy dziennie, po 20 krów, licząc 7 — 9 na go­
dzinę, uważanein bywa za dobre. Liczbę tę przekroczył prawie 
dwa ra*y, pewien farmer amerykański ze swoją żoną, którzy do­
ili dziennie dwa razy 79 krów. Farmer Lee, jak stwierdzono, 
dostarczał pobliski j mleczarni dziennie przeciętnie 900 kg. mleka, 
i nie używał do dojenia żadnego pomocnika,

Jeżeli fasola jest wcześnie posadzona, to może być 
uszkodzona przez przymrozki wiosenne już wtedy, gdy termo­
metr wieczorem nie wykazuje więcej nad —|— 30 Cels. Możemy 
temu zapobiedz skutecznie przez lekkie przykrycie młodych la­
torośli gałęziami. Jeżeli jednakże przymrozki nawiedziły fasolę 
młodą lub też nać ziemniaczaną, to możemy częściowo pomódz 
przemarzniętym roślinom, ochraniając je przez czas niejaki od 
bezpośredniego wpływu promieni słonecznych t. j., przykrywa­
jąc je gałązkami lub słomą, również możemy im pomódz czę­
ściowo, zlewając przemarznięte rośliny bardzo zimną wodą, za­
raz po spostrzeżeniu skutków działania przymrozka. Są to środki 
najskuteczniejsze przeciw zdrętwianiu i obumarciu, a zarazem 
przywracają rośliny te do życia. Ciepło następujące po przy­
mrozkach działa bezwarunkowo zabójczo na uszkodzone w ten 
sposób rośliny.

Jak mieszać obrok, aby go nie kradziono? Na 
niesumienność czeladzi mającej styczność z inwentarzem, użala 
się niejeden gospodarz. Nit-sumienność ta dochodzi czasem do 
tego stopnia, że dawki dla inwentarza wyznaczone kradną i nie 
mogąc spaść własnym inwentarzem, sprzedają włościanom po- 
kątnie na paszę dla świń.

Na to radę następującą daje p. S. w „Ziemianinie1. 
Zamiast ciągłej, a często bezskutecznej kontroli, należy do śrótu 
dodać na centnar zboża 7 do 10 funtów łubinu, ale tylko żół­
tego, gdyż niebieskiego konie nie chcą żreć. Dalej należy paszę 
pod kontrolą codziennie mięszać, jakoto: śrót, melasę, owies, 
kiełki słodowe, a dla koni dodawać soli, dla wołów zaś domię- 
szywać mąki z nasienia bawełny. Sól na paszę dla świń jest 
niezdrową a domieszka mąki bawełnianej jest zawsze widoczną 
i łatwo w ukradzionej paszy ją odkryć, co ułatwia kontrolę. 
Soli świniom należy dawać tylko najwięcej po 1 gramie na 
sztukę, gdyż w większych dawkach jest trucizną. Tymczasem 
inny inwentarz zniesie jej daleko więcej i ma się przy takiej 
dawce dobrze. Wyrosłemu bydlęciu daje się codziennie z ko­
rzyścią 30 - 45 gramów soli, wołom opasowym 60 — 70 gr. na 
dobę. Paszę dla bydła należy zmieszać i dodać tyle soli, ile 
jej potrzeba na oznaczoną liczbę sztuk inwentarza. Po zmię- 
szaniu ze sieczką i plewami drobno usiekanych ziemniaków, 
ćwikły, brukwi i t. d. należy zapas cały polać wodą i przy­
cisnąć, aby się pasza zagrzała. Mięszanina ta będzie wilgotną, 
lepką, bardzo słoną i słomiastą, a na paszę dla świń niepra­
ktyczną, nawet szkodliwą dla zbytniej słoności, tak że świnie 
obce, które by tą paszą chciano żywić pokątnie, nie będą chciały 
jej żreć. Skutek okazał, że ją połkną raz, drugi i trzeci, ale 
potem tak im będzie wstrętną, że omijać ją będą. Właściciel 
winien więc ogłosić, że tego rodzaju pasza dla świń jest szko­
dliwą i trującą, że więc kto pasie nią świnie pokątnie, naraża 
się na ich utratę.

Uprawa pieczarek w szparagarniach. Tuż pod mia­
stem Brunświkiem istnieje hodowla pieczarek w najnowszym 
stylu. Właściciel tej plantacyi p. Permanns rzucił w kąt wszel­
kie zasady teoryi i praktyki uznane dotąd za jedyne przy pro­
dukcyi tych grzybów, i poszedł własną oryginalną drogą. Prze­
ważnie hoduje on pieczarki na grzędach wolnych i to przede­
wszystkiem na grzędach szparagowych po sezonie wycinania 
szparagów. Nawóz użyty pod pieczarki, którym się pokrywa 
wtedy grzędy szparagów nie zostaje wyzyskany przez grzyby, 
ale Służy jeszcze i szparagom, które bądź co bądź gnojenia sil­
nego co roku wymagają. Permanns posiada już 165 ni. bież, 
grzęd szparagowych urządzonych do hodowli pieczarek i zbierał 
plony obfite w ciągu września i października b. r. Podnieść na­
leży, że ani jedno miejsce po zasadzeniu zarodni (grzybni) nie 
zawiodło - - wszędzie pieczarki wyrosły obficie — a mają być 
one nawet aromatyczniejsze, niż te, które się produkuje w pi­
wnicach lub pieczarach. Tylko na zimę mają być założone sto­
sowne piwnice by można produkcyę cały rok prowadzić bez 
przerwy. Beri. Markthallen Ztg. donosząc o tem dodaje, iż 
przedsiębiorstwo to jest dopiero w początkach rozwoju, ale przy­

czynić się może bez wątpienia do rozpowszechniania uprawy 
pieczarek. P. Peermans chętnie podobno każdemu udziela wska­
zówek co do nowego sposobu.

Z piśmiennictwa rolniczego.

Nakładem komitetu Towarzystwa gospodar­
skiego galic. wyszły świeżo dwa dziełka, a mianowicie 
„Pomoc przy porodach u krów1 z nauką o rozmnażaniu zwie­
rząt gospodarkich opisał dla użytku gospodarzy wiejskich T e o- 
fil Sochaniewicz krajowy nauczyciel weterynaryi; stron 
120, z licznymi rysunkami. Część I. tego dziełka zawiera roz­
działy : o narządzie rozrodczym zwierząt domowych i dojrzałości 
płciowej, stanowieniu, o rozwoju płodu i porodzie prawidłowym 
oraz o pielęgnowaniu matki po porodzie prawidłowym, oraz 
o pielęgnowaniu noworodka.

Część II. zajmuje się opisem przypadków porodu niepra­
widłowego specyalme u krów i podąje sposoby pomocy przy 
takich porodach, rysunki objaśniają bardzo dobrze rzecz oma­
wianą.

Dziełko to napisane przez rutynowanego weterynarza na 
podstawie własnej długoletnej praktyki polecić możemy naszym 
czytelnikom jak najgoręcej.

Zbiór i przechowywanie roślin pastewnyeh. Prak­
tyczne wskazówki do rozmaitych sposobów konserwowania paszy 
opracowane przez dr. E. Bóhmera, chemika i prakt. rolnika 
(przekład z niemieckiego). Stron 318, z licznymi , rycinami 
w tekście Obejmuje działy: a) konserwowanie paszy 
zielonej więc: sposoby przygotowania siana zwykłego, za­
parzonego brunatnego, ocena siana, pasza kiszona i prasowana; 
&) przechowanie zbóż i słomy; c) przechowanie roślin okopo­
wych ; d) kwestye analizy paszy i ocenienie w praktyce jej wy­
ników ; e) zestawienie zawartości nieproteiny w surowej protei­
nie paszy. W książce tej znajduje się mnóstwo dla każdego 
gospodarza przydatnych wiadomości i pouczeń praktycznych.

Pytania i odpowiedzi.

Pytanie 42 Czy i jaki jest sposób wypalenia glinia­
stego marglu (60 % węgl. wapna) na wapno, a to w celu do­
prowadzenia go do stanu sproszkowanego, dogodnego do roz­
siewu, zwłaszcza siewnikiem. A. T.

Pytanie 43. Czy grunt torfiasty, suchy użyć można pod 
uprawę — dotąd pastwisko — jakich użyć nawozów sztucznych, 
co siać obecnie? Na pastwiskach mokrych, kopie się obecnie 
rowy, czem te torfiste pastwiska zasilać, aby można>zbierać siano?

S. K.

Wisy So tai liiszrt szWl rolniczych.
W krajowych niższych szkołach rolniczych w Bereźnicy p. Stryj 

jjorodenee, Jagielnicy, Kobiernicach p. Kęty, Suehodole p. Krosno, 
zaczyna się rok szkolny 1901/2 z dniem 1. fipca 1901 r. Krajowe niższe 
szkoły rolnicze mają na celu kształcenie przedewszystkiem synów wło­
ścian na uzdolnionych praktycznych gospodarzy.

Cały kurs nauki trwa trzy lata Wszyscy uczniowie mieszkają 
w zakładzie. Opłata za utrzymanie w zakładzie wynosi 150 koron pół­
rocznie. Uczniowie niezamożni mogą być piz.yjęei na koszt funduszu 
krajowego t. zn. dostają bezpłatnie pomieszkanie/ wikt i odzież.

Podania o przyjęcie do którejkolwiek z wymienionej powyżej 
szkół rolniczych wnosić należy najpóźniej do 1. czerwca b. r. do Dy- 
rekeyi szkoły. Do podania które jest wolne od stempla, należy dołą­
czyć :

1) metrykę urodzenia na dowód, że kandydat ukończył 16 lat:
2) świadectwo zdrowia wystawione przez lekarza;
3) świadectwo szkolne z ukończenia szkoły ludowej i świadectwo 

moralnością.
4) świadectwo ubóstwa, jeżeli kandydat ubiega się. o przyjęcie 

na koszt funduszu krajowego.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 15 kwietnia 1901.

Grott.
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Stan pow^trza według spostrzeżeń stacyi meteorologicznej
w Dublanach

w czasie od 3 do 9 maja 1901
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Temperatura Zachmu­
rzenie

Kierunek 
i siła wiatru <s Q-

'5b
i

śred. max. min. g.7 g.2 g.9 g. 7 g- 2 g. 9
3 739*1 9-9 14*5 5*0 10 7 1. NE 2 |NE 2 NE1 —
4 734-7 115 16-0 5’0 9 6 4 WNW 1 W 5 WNW 3 —
5 738*6 5*3 8*0 30 10 8 0 NW 7 NW 6 NW 1 —
6 735-9 9*1 15*0 2-5 0 1 0 SW 21 SW 4 SW 2 —
7 737-2 16-1 22*0 50 1 4 1 SW 3 w 9 SE 9 —
8 739 8 14-4 19-0 9-B 10 10 10 ESE 9 SE 9 SE 2 0-7 deszcz
9 741*4 J5-8 21-0 11-0 10 6 - ESE 2 ESE 3 ESE 2 -

Uwaga: Ciśnienie powietrza jest podane w mm. i zredukowane 
do temperatury 0°. Temperatura w stopniach Celsiusza.

Zachmurzenie: 0 oznacza niebo wolne od chmur, a 10 całkiem 
pokryte chmurami.

Kierunek i siła wiatru: N oznacza kierun k północny, E wschodni, 
S południowy, W zachodni. 0 oznacza ciszę, 10 silny wicher.

Opady w milimetrach grubości warstwy spadłej wody.
Przepowiedni- pogody wiedeńskiego instytu u meteorologicznego 

w powyższym okresie w Dublanach sprawdziły się z wyjątkiem dni 4 i 5.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 1. maja. Pszenica gotowa 7’70-----7'80, na rermina
7’50—7’75, żyto gotowe 6'60—6*80. na termina 6’50—6*60 owies obroeznv 
gotowy 6*50—6-80, na termina 6’30—6*40, jęczmień pastewny 5*40—5 60 
brow, 6* 6'20 rzepak —.------- .—, nowy 11*60 —11*75 lnianka • 
groch pastewny 6*25—6*50 do gotowania 7 75—12* wyka 7*50—8*— bohik 
6* 6-30, hreezka 7*50—8*—, kukurudza nowa —*—, stara 6’10—6*30 
chmiel za 56 kg. —*----- , koniczyna czerwona —•—•—, biała —•----- •—
szwedzka —*-------- tymotka —*------- . spirytus loco za 50 litr, gotowy
paritas Tarnopol 17*----- 17*25 na termina 16*-----16*25.

Usposobienie niezmiennie.
Bank rolniczy we Lwowie.

Z targu na bydło. Praga 5. maja. Na targ centralny 
przypędzono bydła ogółem 859 sztuk, z tego 306 sztuk z Czech, 503 
z Galicyi i 45 z Węgier. Za galicyjskie woły opasowe płacono: prima 
-------- K.; za średnie 60—68 K. Za krowy i jałówki 48—58 K. Za bu­
haje 56—68 K. Wszystko za 100 kg. ż. w. Targ był średni.

H. Laufer, Dom komisowy' w Pradze.

Redaktor odpowiedzialny Dr. Kazitn^z Miczyński.
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa .gospodarskiego.

Czytelników naszych prosimy, aby zamawiając cokolwiek podług inseratu 
w naszem piśmie powoływali się zawsze na „Rolnika“.

E KOSIARKI i ŻNIWIARKI Mc. Cormicka I
B SIEWNIK1 E. Kiihnego. B
B BI NASIONA badane przez stacyę Botauiczoo-Rolniczą. | 

| DOM
i •i

ziemian
T77e __

Najlepsze zużytkowanie mleka, największy wydatek 
masła i najlepsze masło

są, tylko wtedy możliwe, jeżeli się oddziela śmietankę 
z mleka za pomocą, centryfugi

ALFA SEPARATOR
miliona centryfug w użyciu, 500 pierwszych nagród.

Grand Prix Paris 1900.
Wszelkie przyrządy potrzebne w gospodarstwie mle- i 

cznem: Kierznie, wygniatacze, chłodnice, naczynia ’ 
i konwie z blachy stalowej.

^Zakładanie zupełnych mieczarń ręcznych i parowych.
TOWARZYSTWO AKCYJNE

ALFA SEPARATOR
8—35 Wiedeń XVI. Gangelbauergasse Nr. 29.

S3*' Cenniki i pouczające broszury darmo. — Należy żądać „Alfa-Mittheilungen“.RLi Z-zz i-Z-Z- %-Z-Z- zz*.

Zakupię 1O ctn. metr.
świeżego zdrowego ziarna 1—3

Łubinu niebieskiego 
oferty należy przysłać pod adresem: 

KAROL .lAAEf KI 
folwark Władysławów, poczta Krasiczyn.

B

Agronom akademik praktyką, po­
dejmuje się oceny i lustracyi większych i mniej­
szych dóbr Na podstawie odpowiednich płodo- 
zmianów w różnych kieruukaeh, wykazuje stałe 
dochody, urządza hodowlę koni, bydła i owiec 
różnych ras. Oferty przyjmuje Administr. Rolnika.

Zarząd dóbr

Dra. Mikołaja Hr. Reya
Przyborowie p. Grabiny stacya Czarna.

Ma na sprzedaż ziemniaki „Silesia66 Oim- 
bala i „Topór66 Dołkowskiego po cenie 5 K. 
za 1 ctn. m., 400 K. za 100 ctn. m. loco stacya 
Czarna bez worka. Ziemniaki te polecić mo­
żemy jako najwydatniejsze i najpewniejsze 
z wielu najnowszych odmian które uprawiamy; 
Topazy nadają się szczególniej do gorzelni, 
zaś Silesia odpowiada wszelkim wymogom. 
Prócz powyższych, mamy własnej hodowli 
odmianę „iEdward66 z krzyżowania Niebies­
kich Olbrzymów Paulsena z Topazem Dol- 
kowskiego Plon w r. 19(10 — 11800 kg. z mor­
ga 17'7% skrobi. Za 100 kg. 10 K, za 50 kg. 
7 K., za 25 kg. 5 K., bez worka loco Czarna.

Koński ząb
oryginalny amerykański „Virginia“ 

ze zbioru r. 1900, 90% siły kiełkowa­
nia sprzedaje ze świeżego transportu 

w Krakowie i Wieliczce po 21*— K. 
w Rzeszowie (ul. Trzeciego Maja 1. 7) 
po 22’50 K. we Lwowie po 24-— K.

za 100 kg. z workiem.
Przy odbiorze wyżej 10 worków o 

koronę taniej.
Wsżelkie inne nasiona w miarę za­

pasów jaknajtaniej. 1—3

hlo nnrTolń kartofli „Reiehskanzler“ 
Uld JJDI £vlll 24°/0 skrobi, ma jeszcze 
500 korcy folwark Sanniki poczta Mościska po 
cenie 1 zł. 16 ct. loco stacya Mościska.
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ZtSTasze kosy 
cieszą się z roku na rok coraz większą sprzedażą 
co jest najlepszym dowodem, że nabywcy są za­
dowoleni z naszego towaru. Nasze kosy wyrabiają 
się z kutej solingeńskiej stali, są niezrównane 
w cięciu pod gwarancyą. Wymianę chętnie usku­
teczniamy. Wyrabiamy wszystkie rodzaje kós uży­
wanych w różnych okolicach Niemiec i Austryi.

Wysyłamy bezpłatnie katalog obejmujący 
przeszło 400 stron wyrobów z solingeńskiej stali, 
jakoto narzędzia domowe, optyczne, skórzane to­
wary, kufle do piwa, przybory do pisania, towary 
ze srebra brytama, szelki, szczotki, laski parasole, 
fajki, zegarki niklowe, srebrne i złote towary eic.

Markus i Hammesfahr
Omn wysyłkowy I-ej klasy — Ostrzenie parowe

Solingen 12 fNiemcy).
Odbieramy codziennie chwalebne uznania 

za dobroć i taniość naszych fabrykatów. 1—3 
WWWwWWIWWWWiWWWWi
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Dom komisowy dla bydła

ZEZ-
w Pradze

poleca się Szanownym PT. Właścicielom dóbr 
i prowadzącym opasy do sprzedaży wszystkich 

rodzajów

bydła opasowego i chudego
na Pragskim centralnym targu na bydło. (Refe- 
rencye galicyjskich Właścicieli dóbr na życzenie 
przesyła).

I I I "W ażne dla ZE3. T. Ot>szaró-w ID-KX7-ox*s3sziołx I I I

PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cenach najniższych towar pierwszorzędnej jakości, jakoto: 

WERNIKSY i OLEJE, lakiery i pokosty do wszelakiego użytku, 
Masy i farby do podłóg, woski

ZEPęd-zle 'wrs!zell3:iegro rodzaju, laJs, a,tra,xxxexit
PIPY do beczek, GAZY na pytle

Środ.ki d.esynfekcyjr_e ja-k: kresolina, lyzol 1 t. p. 

Przyrządy i przybory do czyszczenia i leczenia koni i bydła, 
ŚRODKI OWADOGUBNE,

Wiaderka, hydronety, latarnie gospodarskie
Pasy do maszyn, gurty, rzemyki, śruby, węże gumowe i konopne

Płyty 1 sznury do kotłów, holendry

Ceraty, chodniki, rogóźki i podściólki, oliwy, zapałki
SZFAG-ATY': SZTSTUZRYT

Środki do czyszczenia metali, jak proszek, mydło, pasta i t. ]
STecrlolcei., 3Eroclxxxxa.l, rayćlło d.o prania, świece 

Smaro-widla, czemidla i laAiery do skór i uprzęży

SZCZOTKI, GRZEBIENIE — ARTYKUŁY GUMOWE
etc., etc.

Sklep i magazyny w domu własnym, ul. Kopernika I. I.
Cenniki na żądanie gratis. 18—52 j

SWWHiKWMWWK KłH1

p.

F.

Pomoc przy porodach
IX

poradnik dla gospodarzy wiejskich 
na podstawie długoletniej praktyki 

opracował

Teofil Sochaniewicz 
krajowy nauczyciel weterynaryi.

Z licznemi i?3r cin.am.1. 
do nabycia .po cenie 1 K. 20 h.

w Redakcyi Rolnika
Lwów, ul. Słowackiego 1. 8.

M WIOSEK!
Znakomite dziełko prof. Dra Franka i Dra 

P. Sorauera
„Choroby roślin44

ochrona roślin uprawnych przeciw różnym szko­
dnikom i pasorzytom. Liczne ryciny w tekście 

i 6 tablic kolorowanych.
Do nabycia w biurze komitetu c. k. Tow. Gosp. 

we Lwowie. (Cena dla członków 2 kor.).

D°mpy vua9>, _______ ■HBfflKfflHB nowych porawnycl

wszystkich rodzajów dla domowego
i publicznego użytku, dla gospodarstw 

budowli i przemysłu.

Towarzystwo komandytowe 
dla fabrykaeyi pomp 1 maszyn 

kurki, pipy, rury, węże gumowe i konopne. 

W. Garwens, Wiedeń |1

nowych puruwnyeh kon- 
strukcyi

Decymalne-, cente- 
symalne, przezmia- 

nowe i mostowe 
z drzewa i żelaza dla 
celów handlowych, fa- 
bryczuych, gospodars­

kich i innych.
Schwarzenbergstraśse 6.

Katalogi gratis i franco. Do dostania we wszystkich składach maszyn, 
n pompia,zy> eto. Żądać Garwensa: Pompy i Wagi .

AflłPAniTim z dłuższą praktyką w Poznań- 
HySUIIUHII skiem i w Galicyi; posiadający 
chlubne świadectwa z renomowanych gospoś 
darstw, mogący się odwołać na rekomendacye 
JWPana Juliana bar. Brunickiego w Pod- 
horcach p. Stryj. WWPanów Jana Zakrzew­
skiego, inspektora hodowli c. k. Tow. Gosp. 
galic., Kazimierza Madeyskiego, dyrektora 
młyna parowego „Marya Helena ’ we Lwowie, 
szuka zaraz posady rządcy, kasyera, rachmistrza, 
kontrolora większego majątku lub fabryki. Łas­
kawe oferty uprasza się przesłać pod adresem 
Bolesław Rzepecki, Mikołajów nad Dniestrem.

W Hulczu
stacya kolejowa Bełz poczta loco.

jest na sprzedaż
buhaj pełnej krwi rasy Sinimenthalskiej 

zdolny do stanowienia, dwuletni, pocho­
dzący z renomowanej obory zarodowej 
w kraju, za 600 K. Są też z własnej obory 
buhajki roczne na sprzedaż pół krwi, po 
40 ct. za 100 kg. żywej wagi, zas pełnej 
krwi po 50 ct. — Z chlewni zarodowej 
pełnej krwi rasy Yorkshire są na sprze­
daż knurki i loszki od 2 miesięcznych 
aż do 5 miesięcznych. Bliższa wiado­

mość u zarządu dóbr. 3—7
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Kwizdy Kresolina !
poprawiona Creolina "

najlepszy, w rozczynach nietrująey

środek desynfekcyjny.
Przy grudzie u koni, grudzie brażanej, przy zara­
zie pyska i racie, do czrszeznia zarażonej odzie­
ży. pokojów z chorymi, stajni i obór, wozów do 
transportu bydła, rzeźni, do polewania padliny 
dołów kloaczuych i t. d., nadaj e się wybornie do 
tępienia wszystkich zwierzęcych pasożytów, wszy, 
pcheł i t. d. i do wygubienia pluskiew w miszka- 
niach. 25 kg. K 32, 10 kg. K. 14. Paczka pocztowa 
5 kg. brutto K. 7. Flaszka 1-kilowa K. 1. Flaszka na 

próbę 400. gramów K. 1. — Skład główny:

FRANCISZEK JAN KW1ZDA
c. i k. ąustr.-węgierski, kiól. rumuński i ks. bułgarski dostawca dworu 

aptekarz krajowy w Korneuburgu pod Wiedniem.

usze g- .a. 'Zi -sr
A. KRZYSZTOF O WIC Z A

we Lwowie, „Hotel Georga“
otrzymał

Nowości w Tapetach, krctoiiach etc.
Na obecny sezon poleca ŻaltLzye ćLesziCzizLZlszo^NAz-e 

i S"boi?37“ wszelkiej konstrukcyi.
na żądanie oclw:i:otii<e.

Do zloycia
Siewnik Eckerta szerokorzutny, brona 
sprężynowa do perzu z fabryki Clay- 
tona i Schuttlewortha za % cenę kupna, 
200.000 sadzonek świerkowych 3 

letnich po 1'25 zł. za tysiąc.

Dwór Nowa Skwarzawa
poczta i śtacya kolei

G L I S K K O 3_3

E-A. ZBROIĆ-A.

J. KOLBUSZEWSKIEGO
vaz~ Bełzie

wyrabia dynamomaszyny i motory tychże do 
oświetlenia elektrycznego i siły przenośnej’ 
do celów rolniczych i wszelkich zakładów 
przemysłowych, jak i pumieszkań po najniż­

szych cenach.

KOMITET C. K. GAL. TOWARZYSTWA GOSPODARSKIEGO
we Lwowie, ul. Słowackiego 8 

sprowadza dla członków swoich 

wszelkie nawozy sztuczne 
wedle warunków specyalnego cennika.

IPlF’ Rabaty przyznane Komitetowi przez fa­
bryki przy odbiorze wielkiej ilości nawo­
zów ro»dzieła się z końcem roku pomię­
dzy odbiorców.

Z drukarni i litografii Pillera i Spółki we Lwowie u). Łyczakowska 1. 3.


